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Rok XXVII

Reforma ustroju szkół akademickich
Wywiad ministra oświaty z przedstawicielem agencji „Iskra“

Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.). — 
Minister oświaty p. Jędrzejewicz udzie­
li! przedstawicielowi agencji ..Iskra“ 
wywiadu na temat zamierzonej refor­
my ustroju szkół akademickich.

Na pytanie, czy prawdą jest, że u- 
stawa godzi w t. zw. autonomję akade­
micką, min. odpowiada, że niema tak 
niejasnej i mglistej rzeczy, jak autono­
mia akademicka i należałoby przede- 
wszystkiem określić, na czem właściwie 
autonomja ma polegać. Zdaniem mini­
stra prace naukowe i metody nauczania 
<ie mogą być krępowane i w tych dzie­
dzinach szkoły akademickie musza być 
całkowicie autonomiczne. Zupełnie i- 
naczej rzecz się przedstawia, gdy cho­
dzi o sprawy wychowawcze i admini­
stracyjno - gospodarcze. Nadzór i na­
czelne kierownictwo w tej dziedzinie 
musi przejąć państwo. Również gospo­
darka w szkołach akademickich musi 
dopuszczać ingerencję nad nią mini­
stra oświaty. Nie mogę się zgodzić na 
Kiczem nieumotywowane pozbawianie 
ministra wpływu na dziedziny, w któ­
rych musi on mieć głos decydujący. — 
Projekt ustawy daje ministrowi pewien 
wpływ na wybór rektora, którego wła­
dza będzie znacznie powiększona, a któ­
ry musi być zarówno mężem zaufania 
swoich kolegów, jak i mężem zaufania 
rządu. Projekt ustawy uaje rełu«,.«i 
znaczny zakres władzy i przedłuża mu 
czas urzędowania. Rola senatu akade­
mickiego zmniejszy się na korzyść rek­
tora i na korzyść wydziału.

W dalszym ciągu minister oświadcza, 
że wiadomość, jakoby dziekani mieli 
być zatwierdzani przez władze, nie od-

powiada rzeczywistości. Dziekan nie 
ma być zatwierdzany prze? nikogo.

Na pytanie, jak minister rozwiązuje 
sprawy młodzieży akademickiej, p. Ję­
drzejewicz odpowiada, że w tym zakre­
sie władza ministra zostanie dość znacz­

nie wzmocniona. Obowiązująca dziś u- 
stawa.z roku 1920 nie daje ministrowi 
żadnej ingerencji w te sprawy. Ten 
stan rzeczy tolerowany być dłużej nie 
może. — Zeszłoroczne wydarzenia, 
świadczące o niesłychanem zdzi-

„Numerus clausus“ w Palestynie
am

Konfiskaty
W dniu wczorajszym Starostwo 

Grodzkie w Poznaniu dokonało zajęcia 
Nr. 248 „Orędownika Wielkopolskiego“ 
na dzień 27. 10. 1932 oraz Nr. 492 „Ku- 
rjera Poznańskiego“ (wydanie główne) 
na dzień 27. 10. 1932. W obu wypad­
kach skonfiskowano wraz z nagłów­
kiem artykuł, zamieszczony na pierw­
szej stronie a dotyczący rozwiązania 
Obozu Wielkiej Polski w wojewódz­
twie poznańskiem.

Po dokonanej konfiskacie wydru­
kowano, opuszczając inkryminowany 
artykuł i jego nagłówek, nowe nakła­
dy pism: „Orędownik Wielkopolski“ 
«r. 248 A., — oraz „Kurjer Poznański" 
Nr- 492 A.

Anglik: Jeden co tydzień, nie możemy przecież dopuścić do zażydze- 
nia Palestyny 1

czeniu części jego środowiska... któ­
re ma być naszą olimpją kul 
turalną, świadczą aż nadto wyraźnie, że 
chodzi tu o obronę Wyższych uczelni 1 
obronę tę zdecydowany jestem przepro­
wadzić w sposób bezwzględny: M '«li­
ster musi mieć możność ukrócenia rim- 
poczytątnych wybryków, którym .zgóry 
ciała profesorskie zapobiec nie potrą*, 
fiły.

..Minister zaprzeczył pogłoskom, ja­
koby naskutek rozmowy rektorów z pre­
zydentem R. P. w projekcie zajść miały 
modyfikacje..

Ną pytanie,,czy ma zamiar podde 
projekt rozwadze czynników fachowy“’- 
minister odpowiada, że zas&dniczj 
tycaie projektów przedstawił , 
szk(ł akademickich, następr 
je z większością sejmową. stałej

.ońcu
dele-

Zmiany w ustawie 
o stosunkach służbowych nauczycieli

Odnośne rozporządzenie wchodzi w życie z dn. 1 listopada rb.
W a r s z a w a, 27. 10. (Tel. wł.). — go nauczyciela kartę kwalifikacyjną 

z dniem I listopada rb. wchodzi w ży- 
Cle rozporządzenie prezydenta Rzplitej,
^Prowadzające pewne zmiany do obec- 
•ńe obowiązującej ustawy w stosunkach 
Służbowych nauczycieli. Dotyczą one 
?a,uczycieli szkół państwowych i pu- 
“Ucznych, podległych ministrowi wy- 
-nan z wyjątkiem nauczycieli szkół a- 
ad*®ickich i równorzędnych.

Według rozporządzenia prezydenta 
, auozycielj mianuje minister wyznań

r upoważniona przez niego władiza 
kolną. Kierownikiem szkoły po- 

r,{Sazec^I?ej drugiego lub trzeciego stop- 
ww ż°stać odtąd nauczyciel nie
chaZes.nro.i. .iak .po dwóch latach pracy w 

Wł ,ze- nauczyciela stałego, 
łudzą szkolna prowadzi dla każde­

go _____„___
która obejmuje oceny, sporządzane ®0 
najmniej raz na dwa lata. Jeżeli ocena 
okaże się niedostateczna, władza powin­
na przesłać nauczycielowi orzeczenie pi­
semne z podaniem motywów tej oceny 
Nauczyciel może w ciągu dni 14 wnieść 
odwołanie do władzy wyższej. Nauczy­
ciel może być każdej chwili przeniesio­
ny na własną prośbę do innej szkoły 
Jeżeli, zdaniem władz szkolnych, wzglę­
dy organizcyjne tego wymagają, można 
też przenieść nauczyciela na równo­
rzędne stnowisko do innej szkoły. Mi­
nister może przenieść nauczyciela do 
innej szkoły, o ile wymaga tego jej do­
bro. Ponadto'nauczyciel może byc prze­
niesiony do służby, podlegającej innym 
przepisom w. tym samym, dziale zarządu

państwowego, tylko za jego zgodą i bez 
obniżenia posiadanej grupy uposażenia, 
jeżeli stosunek służbowy, unormowany 
innemi przepisami, ma charakter pu- 
bltczno-prawny. Przeniesienia nauczy­
ciela dokonywa minister lub też upo­
ważniona przez niego władza szkolna. 
Nauczyciela religji katolickiej można 
przenieść tylko w porozumieniu s bi­
skupem.

Nauczyciel stały może być zwolnio­
ny ze służby, o ile w bezpośrednio po 
sobie następujących, conajmniej półto­
rarocznych odstępach otrzymał dwu­
krotnie niedostateczną ocenę kwalifika­
cyjną. Każdy przełożony ma prawo za­
wiesić nauczyciela w pełnieniu służby, 
gdy nauczyciel odmówił jawnie posłu­
szeństwa służbowego wśród szczególnie 
ważnych okoliczności, albo gdy » 
względu na jakość zarzucanego mu u- 
chybienia obowiązkom służbowym lub 
godności stanu nauczycielskiego dalsze 
pozostawianie go w służbie naraziłoby 
powagę szkoły lub groziło jej dobru, (w)

referował całe zagadn 
gaci profesorów na av 
Obemy projekt będzi 
tom szkół akademie^ y 
my zbom ustawowi

wiała, że • istotom. ®“4WV) ozycjł
wi boją się nowej ' Kiemto( pro- 
tejlnie trzeba ,, odnoszę do
fesorski zmian podejrzliwie. 
nich .nieetycznie wyrażą się o > «*£• 
minister przemówienia©b #«%
^Wo esorów, w których

° w zakończeniu w,v . (
kalizuje ’ ;is rtK
tora i wprowadzi więi - ezyomk ładu 
porządku i dyscyplin., i pozw ; ; wywie­
rać bardziej jednolity wpływ wycho­
wawczy na młodzież, która, poddana 
nieskoordynowanemu kierownictwu, 
często szła na bardzo -niebezpieczne 
bezdroża, (w)

Państwowa Rada 
oświecenia publicznego
Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.) — 

Min. oświaty wydał rozporządzenie, 
ustanawiające państwową radę oświe­
cenia publicznego. Rada ta ma być or­
ganem opinjodawczym ministra w 
sprawach oświaty i wychowania. Prze­
wodniczącym rady jest minister oświa­
ty, a w skład jej wchodzą przedstawi­
ciele instytucyj naukowych.

Równocześnie min. oświaty powo­
łał do swego boku państwową, komisję 
oświaty zawodowej jako organ dorad­
czy w sprawach, związanych z naucza­
niem i wychowaniem zawodowemu

(w.)

Konferencja u Piłsudskiego
Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.). 

Dnia 25 b. m. wieczorem Piłsudski 
przyjął min. Zaleskiego i Beka na dłuż­
szej konferencji, (w)

■ ■ • er 
i P!A( 

jest,
ją się do '

*ądera.
sema-

Jjożo-

.:Pro

Zgon profesora
Warszawa, 26. 10. (PAT). Dnia 

25 b. m. zmarł w Warszawie, przeżyw­
szy lat 55, ś. p. dr. K. Janicki, profesor 
zwyczajny zoologji systematycznej i 
morfologicznej uniwersytetu warszaw­
skiego.

Marsz bezrobotnych 
na Londyn

Don dyn, 26. 10. (PAT). Około 
2 tys. uczestników marszu głodowego 
bezrobotnych, pochodzących ze wszyst­
kich angielskich prowincyj, przybyło 
dziś na przedmieścia Londynu. Wyda­
no szereg zarządzeń celem wyżywienia, 
bezrobotnych i zapewnienia im miesz­
kań.

Na jutro zapowiedziane są manife­
stacje bezrobotnych w Hyde- Parku.



Strona 2 — Kurjer Poznański, czwartek, 27 października 1932 — Numer 493

Z posiedzenia Rady Miejskiej
Uczczenie pamięci «. p. Anieli Tułodzieckiej — Postulaty 
mieszkańców Naramowic i Głównej — Sprawa obniżki opłat 

za {faz, elektryczność, tramwaje itp.

najtańsze w PojSr

Wczoraj wieczorem po trzytygod­
niowej przerwie odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej. Obrady 
zagaił przy udziale prezydenta Rataj­
skiego i przewodniczył mu p. prof. 
Paczkowski.

Przed porządkiem obrad przewod­
niczący wygłosił dłuższe przemówie­
nie, poświęcone niestrudzonej działacz­
ce narodowej, śp. Anieli Tułodzieckiej 
Rada miejska wyraziła cześć zmarłej 
bojowniczce. a pamięć Jej uczczono 
prze? powstanie z miejsc.

Następnie przewodniczący odczytał 
szereg listów, nadesłanych do Rady 
miejskiej, m. in. od mieszkańców Na­
ramowic w sprawie doprowadzenia do 
porządku ul. Naramowickiej, oraz od 
mieszkańców Głównej, proszących o 
przyznawanie mieszkań w nowo bu­
dujących się barakach magistrackich 
przedewszystkiem mieszkańcom Głów­
nej.

W dalszym ciągu zebrania radny p. 
Małkiewicz zgłosił interpelację w spra­
wie zwołanego pod egidą jednego z rad­
nych miejskich zebrania obywatelskie­
go, które miało się wypowiedzieć za 
obniżką opłat za prąd, gaz, wodę, prze­
jazdy tramwajowe itp.

Obszernego wyjaśnienia w tej spra-
? udzielił Radzie miejskiej w imie- 

U‘’¿'Tagistratu p. prezydent Ratajski 
rt-/pniakaza,y przeprowadzone docho- 
iest ralF^wi. P- prezydent — Poznań 
miastem\zern pod tym względem 
rtzina pridYołsce. Jedna kilowatgo- 
7254 trr“ ' vv Pd Warszawie kosztuje 
• nrzv ekJamaćlpi« 60 w nocy zaś
wtorr,wem PosfeXietInych 40 Na chS,lł obn'żyć opia?™ Magistrat u- 
Sh20 proc. Miaśtn liczniki c 10 
fzeciwko na,Sn 2 walczdo
d zużytego pi»dn * I * * *°'Proc- podaku 

nych. Protest jt-JIJi? r?ecz bezrotot- 
nałożony podatek aK nie Przeszedł a 
zmniejszenia konsum£?zynia si?

Gaz jest również tan
nych miastach, gdyż 5 pX niż w in" 
pokrywa gazownia. W roku P°datku 
?aZo,Ynłla wypłaciła z tego tytuZącym 
tys^ złotych a w roku przyszt™ L’ 120 
ta dojdzie do 200 tys. zł J S 'łym kwua 

' ^nańskie
SCA n-A— • sa .rórenjeż

Wypadek małego Henia
Przy ulicy Ogrodowej 4 podczas ma­

glowania bielizny, przyglądający się 
tej pracy 6-letni Henryk Walkowiak 
włożył rączkę do magli. Pod ciężarem 
wałka rączka małego Henia została 
zmiażdżona.

Chłopca opatrzyło pogotowie ratun­
kowe, poczem odstawiło go do Zakła­
du sw, Józefa, (kl.)

Zebranie Stronnictwa Narodowego w Poznaniu
Wczora j wieczorem odbyło się w sa­

li Stronnictwa Narodowego przy ul. 
św Marcina 65, zebranie Kola Śródmie­
ście Stronnictwa Narodowego. Sala 
była przepełniona; obecnych było zgó- 
rą 350 osób.

Żebranie zagaił i przewodniczył mu 
p. Przybylski, Red. J. Hemiezek wy­

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

3)
II.

Krostyń ma własnego dziennikarza 
Lopoćkę, który równocześnie prowadzi 
aptekę. Wszystkie wypadki ów dzien­
nikarz opisuje i wysyła do gazet sto­
łecznych, co później Krostyniacy z za* 
dowolepieni wyczytują. Wypadków zda­
rza się niestety bardtzo mało. Nie t^k 
dawno, bo pół roku temu zdarzył się 
wypadek g samego właśnie aptekarza, 
ale tego rodzaju zdarzenie powinno było 
pozostać tajemnicą. Mianowicie służą­
ca aptekarza, Maryna, powiła chłopaka. 
Zdrowy i tęgi figlarz zwabił swym po­
tężnym wrzaskiem kilka kobiet, które 
szybko nowinę rozniosły Lopoeko był 
oczywiście wściekły Czyż to nie gor­
sząca historja? I gdzież to proszę Ma­
ryna zdobyła sobie tego krzykacza! Ap­
tekarz był przecież poważnym człowie­
kiem i chodził zawsze grubo ubrany.

biera się dodatku nocnego ani prze­
siadkowego, a bilety uczniowskie są w 
porównaniu z innemi miastami tańsze 
od 1 do 4 gr (w Poznaniu kosztuje 7 gr 
— dop. red)

Świadczenia te przyczyniły się do 
tego, iż miasto Poznań poniosło na tem 
około mil jon a złotych straty. Obniż­
ka może nastąpić dopiero wówczas, 
gdy nastąpi obniżka cen za węgiel i 
żelazo.

Francja gwarantuje niezależność 
innych państw

Przemówienie premjera Ile rriota wobec przedstawicieli 
prasy anglo-amerykańskiej

Paryż, 26. 10. (PAT). W czasie 
śniadania, wydanego na cześć premjera 
Herriota przez Związek przedstawicieli 
prasy anglo - amerykańskiej, zabrał głos 
Herriot, który m. in. powiedział:

Jeśli przywiązują wielką wagę do 
bezpieczeństwa mojego kraju, to dlate­
go, że bezpieczeństwo Francji jest gwa­
rancją niezależności niektórych innych 
państw. Gdy chodzi o życ'e całych ¡na­
rodów, . mężowie stanu powinni być 
przewidujący ii pełni zastanowienia, nie 
mają bowiem prawa mylić się. Jestem 
demokratą i pacyfistą, czego dałem do­

Wyrok lipski zaostrzył
sytuacje w Niemczech

TF Prusach istnieją obecnie dwa rządy
swych funkcyj rządowych wydaleni z 
urzędów panowie. Rząd Brauna nawo­
łuje do lojalnej współpracy, jednak 
podkreśla, że zamierza korzystać z 
przyznanych mu uprawnień. Korni-

izędmkom dla swych rozporządzeń. 
Chociaż pewien podział funkcyj jest 
przewidziany, jednak w praktyce mo­
gą wyniknąć coraz to nowe zderzenia. 
Dziś wieczorem — pisze „D. A. Z.“ — 
już po 24 godzinach, które upłynęły od 
wyroku lipskiego, okazało się. że stan, 
wytworzony przez wyrok lipski, jest 
nie do zniesienia. Próba odgranicze­
nia kompetencji kontrrządń Brańna 
wogóle nie hoże być podjętą, ponieważ 
zgóry jest skazana na niepowodzenie.

Wyrok lipski w pełni uwydatnił 
chaos, wewnętrzny, w który stoczyły 
się Niejacy i trudno przewidzieć, na 
czem Się ón skończy. (D.)

Berlin, 26. 10. (Teł. wł.) Wyrok 
trybunału Rzeszy w Lipsku w sprawie 
usunięcia dnia 20 lutego rządu pru­
skiego Brauna przez rząd Rzeszy i u- 
śtąnowienia komisarza rządowego/lla 
śnił, z czego koła polityczne zdają so­
bie już dzisiaj sprawę. Przeciwnie na­
wet położenie jeszcze bardziej się za­
ostrzyło. Obie strony uważają, że wy­
rok przyznaje im rację. W gruncie 
rzeczy istnieją dziś dwa rządy. Jest 
wielką kwestją, jak rozwinie się dal­
szy ich wzajemny stosunek.

Prasa prawicowa namawia rząd 
Rzeszy do zupełnego zignorowania 
rządu Brauna. Jest rzeczą zupełnie o- 
bojętną — pisze „D. A. Z.“ — co zamie­
rzaliby w danym razie wykonywać ze

głosił niezwykle ciekawy referat z oka­
zji 10-Iecia faszyzmu, poczem przeszedł 
W gorących Słowach do omówienia sy­
tuacji politycznej w Polsce. Referat je­
go wywołał bardzo silne nastroje nar 
rodowe, które po zebraniu przeniosły 
się także na miasto.

Nosił wysoki kołnierzyk i nigdy nie 
zdejmował czarnych rękawiczek. Byl 
głęboko z tego powodu oburzony, sro- 
żył się, że Marynę każę wysiec rózgami
i wypędzić całkiem z miasta. Ledwie
go burmistrz z proboszczem uspokoili.
Cóż, kiedy już po dwu miesiącach oka­
zało się, że syn Maryny poczyna tak 
właśnie noś zakręcać do góry, jak to
można było widzieć u aptekarza i że po­
siada ogromne, szerokie czoło, podobne 
znowu iio czoła aptekarza. Dziwny zbieg 
okoliczności! I powiadaja, że chłopak 
może być tylko do rodziców podobny. 
Widać Maryna tak mocno zapatrzyła 
się, aż jej syn przybrał rysy aptekarz«.. 
Na szczęście drugiego korespondenta do 
dzienników stołecznych w Krostyniu 
nie było i sprawa poczęła ucichać. Te­
raz jednakże umarł mały Jędruś Płoły, 
którego drzewo przygniotło i o tem nale­
żało coś napisać. Będzie to świetna o- 
kazja do zagłuszenia niemiłej historji 
z lekkomyślną Maryną. Lopoćko przy­
szedł więc w czarnych rękawiczkach do 
Płoty. Było ciepłe południe Szedł so- 
bie ścieżka stromą między jałowcaąni, 
kołysał się na nogach, mruczał i ¿plu­
wał gęsto .jak zwykle, patrząc uczenie 
ZOVdżótó.aini ocźyipą. pódroczył się z .

W pierwszych punktach porządku 
obrad wybrano p. Wróblewskiego 
opiekunem społecznym na okręg XVII 
oraz uchwalono zaopatrzenie emerytal­
ne dla maszynisty Kublera. Komu­
nalny Związek Kredytowy przemiano­
wano na Międzykomunalny Związek 
Kredytowy.

Następnie zatwierdzono bilanse 
elektrowni miejskiej w wysokości zł
33156174,53 (czysty zysk 2 437 363,32 
zł), mleczarni miejskiej w wysokości 
230 994,10 zł (czysty zysk 35 866,07 zł) 
i majątku Naramowice 1 462 054,99 zł 
(czysty zysk 6123 zł.)

Po załatwieniu szeregu punktów, 
dotyczących zatwierdzenia projektów 
zabudowy i zamiany gruntów, prze­
wodniczący solwowal zebranie.

wody przez powzięcie postanowień o 
charakterze przykrym i twardym. Pra­
gnę pokoju, lecz nie pokoju, opartego 
na złudzeniu, ale pokoju, opartego na 
rzeczywistości. W zakończeniu Herriot 
wypowiedział się za pojednaniem całej 
ludzkości, wyrażając życzenie zmniej­
szenia ciężarów zbrojeniowych.

Kończąc mówca wzniósł kielich na 
rzecz porozumienia i harmonjii między 
Francją a Stanami Zjedn. i Anglją, któ­
re bronią tych samych zasad wolności 
ludzkiej oraz równości i bezpieczeństwa 
ludów.

Stronnictwo Narodowe
KOLO GŁÓWNA

Walne zebranie dziś, we czwartek, 27 bm., o godz. 7,30 popoł. na sali 
Stelmaszyk, prezes Kola.p. Kijka, ul. Główna 111.

psem, śmiał się i tupał nogami z ucie­
chy, widząc rozpaczliwe wysiłki Za- 
graja, rwącego się na łańcuchu. Potem 
splunął znowu, spoważniał, wlazł do 
ogródka j dłońmi w czarnych rękawicz­
kach, naprzód pogłaskał kota, a potem 
uszczypnął go W ogon z taką siłą, że kot 
miauknąwszy przeraźliwie, uciekł. Ło- 
poćko zaśmiał się krótko. Wybuchał 
zawsze gwałtownie i pokazywał wtedy 
białe mocne, zęby, a jego kwadratowa 
twarz o grubych kościach i szczecinia- 
sta, krótka cżUpryma jeżyły się drapież­
nie. Tak więc zapowiadał hałaśUwie, 
swoją wizytę. Ostatni raz był tu przed 
rokiem. To też Wilkta oczekiwała Wiel- 
kicłi wypadków z powodu tej niespo­
dzianej wizyty.

Ale Lopoćko przyszedł po informacje 
w sprawie ich syna. Okoliczności bo­
wiem, w których Jędruś zmart, były 
dość dziwne. Plota będzie zadowolony 
Miło byłoby mu przeczytać o śmierci 
syna. Zapewne w niedzielę popołudniu 
położyłby się w ogródku i z dumą prze­
czytał przez nos całe sprawozdanie

— Może być — zawołała Wikta — 
ale ja nigdy na to się nic zgodzę. Go 
komu z tego. .

— Sława, proszę pani, stawa —

Projekt powszechnego 
podatku komunalnego

Warszawa, 27. 10. (Teł. wł.). _ 
Komisja uzdrowienia gospodarki samo- 
rządowej opracowała projekt ustawy 0 
powszechnym obywatelskim podatku 
komunalnym.

Projekt głosi, że obowiązek płacenia 
tego podatku ciąży na wszystkich oso­
bach, które zamieszkują na terenie guń. 
ny i ukończyły 21 lat, o ile osoby te pra­
cują samodzielnie. Osoby, -nie podlega­
jące państwowemu podatkowi dochodo­
wemu ale prowadzące samodzielne go­
spodarstwo, mają płacić 4 zł rocznie. 
Osoby, zarobkujące ale nieposiadające 
gospodarstwa domowego i ¡nie płacące 
dzisiaj państwowego podatku dochodo­
wego, mają płacić podatek komunalny 
w kwocie 2 zł. Osoby, podlegające pań­
stwowemu podatkowi dochodowetnu, 
płacić będą zależnie od swego dochodu 
rocznego od 6 do 1500 zł rocznie.

Projekt przewiduje, że stawki podat­
ku komunalnego mogą ulec podwyższe­
niu do 200 proc, stawek zasadniczych.

Projekt powyższy przedłożony został 
do aprobaty ministrowi skarbu, który 
po zbadaniu jego postanowień przedło­
ży go izbom ustawodawczym, (w)

Bójki na uniwersytecie 
wiedeńskim

Wiedeń, 26. 10. (PAT). Na od­
dziale fizjologicznym i anatomicznym 
uniwersytetu wiedeńskiego doszło dziś 
znowu do bójek, w czasie których zra­
niono 10 studentów.

Instytut anatomiczny został zamknię­
ty- _______

Sensacja Wiednia i Londynu
Wiedeń, 26. 10. (PAT). Sensacja 

Wiednia i Londynu jest obecnie afera 
mis. Ghurchił, córki znanego męża sta­
nu, która, jak twierdzą dzienniki, opu­
ściła dom bez zgody rodziców.

„Die Stunde" twierdzi, że mis. Ghur- 
chil bawi obecnie w Wiedniu, gdzie pod 
kierownictwem jednego z angielskich re­
żyserów bierze rzekomo udział w nakrę­
cani« filmu, w którym tytułową role 
odtwarza Janings.

Amerykańska publicystka 
w Katowicach

K a t o w i c a, 26. 10. (PAT). Dziś o 
godz. 12.25 przybyła do Katowic amery­
kańska publicystka Marion HawletL

Celem podróży amerykańskiej dzien­
nikarki) jest zbieranie mater jałów dó od­
czytów w Ameryce o Polsce.

Przepowiednia pogody na czwartek:
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa, Wyżyna Małopolska, Śląsk, Pod­
hale i Tatry: Przeważnie pochmurno, 
miejscami deszeze. Nieco cieplej. U- 
miarkowane, chwilami porywiste wia­
try południowe i południowo-zachod­
nie.

westchnął Lopoćko. Nie, wcale 
śmierci syna sławy mieć nie chciala 
Wogóle z tą sprawią było coś nie w po* 
rządku. Lopoćko nie spieszył się. 
bejrzał tymczasem cały sklepik.

— Co to jest?
— Mydło. , .

/ — Mydło? śmierdzi. Przedziwni® 
śmierdzi. Mógłbym coś o tem napisać

— Może pan wcale nie kupować. Po 
co zaraz pisać?

— Ha, ha, ha... — zaśmiał się Ło- 
poćko —- ha, ha, ha... i wędrował 
wzdłuż, półek. Były tam świece, cyko 
rja, pióra, lusterka z grzebykami «1® 
kawalerów, kosz z bułkami, czeków 
da i dzbanki z mlekiem kwaśnem. Za­
trzymał się nagle i spoważniał.

— Więc przygniotła go belka 
zmarł? Biedny pełen sił chłopczyk®: 
syn takich miłych rodziców. On hy 
tak wyjątkowo rozwinięty, że mógł zo­
stać księdzem albo lekarzem. /a,’ 
tak, człowiek strzela, Pan Bóg ku 
nosi. Był taki miły, przystojny-

— I poco pań toi to wszystko mó­
wi — zawołała Wikta i Wybuchu?* 
płaczem. Może z żalu, ąle i z lęku» 
jaki umiał wnósić z sobą Łópoćko.

(Ciąg dalsiy nastąpi.)
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Sprawa opłat
Sprawa podwyższenia opłat akade­

mickich była już aktualna dawno i w 
czasie ub. roku akademickiego często 
krężyły na ten temat różne pogłoski. 
Młodzież akademicka na łamach swej 
prasy i przez usta kierowników życia 
akademickiego niejednokrotnie dała 
wyraz swemu jednolitemu stanowisku 
przeciwnemu podwyżce, jako szkodli­
wej dla interesów nietylko młodzieży 
samej, lecz i całego społeczeństwa. 
Wytoczono na łamach prasy szereg ar­
gumentów, które, zdawałoby się. win­
ny były odegrać rolę decydującą.

Tymczasem w okresie najpełniej­
szych feryj nagle zaskoczyło wszyst­
kich rozporządzenie, wprowadzające 100 
do 150 proc, podwyżkę opłat studenc­
kich w szkołach akademickich i sze­
reg zasadniczych zmian w systemie 
ich ściągania.

Rozporządzenie przyszło w okresie 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, kie­
dy ubóstwo całego społeczeństwa 
przybrało rozmiary przedtem niespo­
tykane i uniemożliwia wprost z małe- 
jni wyjątkami kształcenie młodzieży 
na koszt rodziny. Polska młodzież a- 
kademicka pokonywać musi ciężkie 
trudności, by móc studjować. Dane 
statystyczne „Bratnich Pomocy“ wska 
zują, że pomoc domowa wynosi prze­
ciętnie 50 zł miesięcznie. Możności za­
robkowania przy pomocy korepetycyj, 
porad i t. p. prawie, że przestały ist­
nieć. W „Bratnich Pomocach“ w War­
szawie złożono w ciągu jednego roku 
4 tysiące podań o pracę. Są studenci, 
których dochód miesięczny waha się 
w granicach 80 do 100 zł. Minimum 
natomiast egzystencji studenta należy 
obliczyć na 130 zł Mieszkanie — 25 zł. 
wyżywienie — 60 zł, podręczniki, nau­
ka — 20 zł, ubranie, reparacje — 20 zł, 
inne wydatki 10 zł — razem 135 zł. 
Tajemnicą jest, jak setki koleżanek i 
kolegów potrafią wogóle się utrzymać.

Podwyższenie opłat choć dotyczy 
tylko studentów I roku, oznacza dal­
sze pogorszenie się sytuacji material­
nej młodzieży, dotyczy zresztą braci i 
sióstr naszych. Ogromny spadek licz­
by zapisów na wyższe uczelnie w bie­
żącym roku akad. dowodzi, że unie­
możliwiło ono studja wyższe całym 
rzeszom niezamożnej młodzieży, która 
przecież po zdaniu matury nie jest 
wcale przygotowana do życia i nie 
posiada żadnego fachu w ręku. Kwe 
stji nadprodukcji inteligencji nie roz- 
wiąże zupełnie mechaniczne zahamo­
wane dopływu młodzieży do wyższych 
uczelni, lecz gruntowna przebudowa 
szkolnictwa średniego z pełnem u- 
względnieniem interesów narodu i 
państwa polskiego oraz racjonalna 
rozbudowa szkolnictwa zawodowego.

Podwyżka opłat zwiększa jeszcze 
kadry najgorszego rodzaju inteligen­
cji, bo półinteligencji ze świadectwami 
dojrzałości i wielkiemj aspiracjami, a 
z małemi wiadomościami i z prawie 
żadnem przygotowaniem do życia. 
Podwyższenie opłat wprowadza na 
"wyższe uczelnie selekcję według cen­
zusu majątkowego, a nie jedyny racjo­
nalny środek selekcji według zdolno­
ści, pracowitości i przymiotów charak­
teru. Sfery najzamożniejsze nie mogą 
Posiadać monopolu na wykształcenie 
skoro nie posiadają monopolu na zdol­
ności i pożyteczność społeczną. Pod­
wyżka opłat uniemożliwia studja 
przedewszystkiem młodzieży prowin­
cjonalnej i ludowej, która jest rezer­
wuarem sił żywotnych narodu. Pod­
kreślamy to tem silniej, jako przedsta­
wiciele obozu narodowego, głoszącego 
solidarność wszystkich warstw £ sta­
nów.

Szalejący kryzys gospodarczy pra­
cuje już wydatnie w kierunku selek­
cji majątkowej, uniemożliwiając stu­
dja całym szeregom zdolnej młodzieży 
1 to młodzieży wyrobionej, nauczonej 
walczyć o swoją egzystencję. Trzeba 
z nim walczyć za pomocą specjalnie 
dużej ilości stypendjów i zwolnień od 
opłat

Jakież jeszcze cele mogły przyświe­
cać podwyżce opłat? Zwiększenie do­
chodów skarbowych w związku z trud 
nościami budżetowemi i chęć osiągnię­
cia samowystarczalności wyższych u- 
czelni są więcej niż problematyczne 
wobec wielkiego spadku liczby nowo- 
^apisanych (brak jeszcze wszystkich 
danych; te, które są. wskazują na spa

akademickich
dek o 50 proc.) co w efekcie końcowym 
da dochody takie same lub jeszcze 
mniejsze. Choćby wreszcie liczba no- 
wozapisanych wcale nie spadła, nad­
wyżka dochodów z opłat w porówna­
niu do lat poprzednich wyniosłaby 
1.500 tysięcy zł, co stanowi sumę nie­
zwykle małą w porównaniu do dwu i 
pół mil jardowego budżetu.

Z zestawień budżetowych mini­
sterstwa w. r. i o. p. wynika, że w o- 
statnim roku ogólne wydatki oświato­
we zostały zmniejszone o 22 proc., z te­
go w działach: nauki i szkolnictwa 
wyższego o 34 proc., dotacyj nauko­
wych o 72 procent, a zasiłków i 
stypendjów o 23 procent. Ogólny 
budżet państwowy zmniejszył się na­
tomiast tylko o 15 proc. Wynika stąd 
jasno, że zmniejszenie wydatków bud­
żetowych zostało dokonane w znacznej 
mierze m. in. kosztem oświaty i uczel­
ni wyższych. Młodzież jest przyszło­
ścią narodu i o znaczeniu wyższych 
uczelni dla tej przyszłości zapominać 
nie można.

Podwyższenie opłat akademickich 
pociągnie za sobą jeszcze inne groźne 
dla przyszłości polskiej skutki — 
przyczyni się do wzrostu odsetka stu­
diujących Żydów. Żydzi, skupieni

0 akcje wobec podwyżki opłat
W artykule, zamieszczonym powy­

żej, sprecyzowaliśmy już nasz pogląd i 
nasze stanowisko W sprawie opłat aka­
demickich i ich podwyżki. Uczyniliśmy 
to spokojnie, bez demagogji, starając się 
zająć stanowisko jak najhardziej rzeczo­
we. I z tego właśnie stanowiska uznali­
śmy rozporządzenie o podwyższeniu 
opłat za szkodliwe. Podkreślamy 
to, bo od kilku tygodni wyższym uczel­
niom nie szczędzono ulotek, peł­
nych niewybrednej demago­
gji i f r a z e s ó w, będących w isto­
cie,pęldamą pęwpyęh organizacyj poli­
tycznych. Organizacje „sanacyjne“ prze­
ścigały się nawzajem w wezwaniach do 
walki przeciwko opłatom, chcąc pod tem 
hasłem zyskiwać sobie członków i zwo­
lenników. „Młodzież Demokratyczna“ 
zapewniała, że tylko ona może prowa­
dzić walkę przeciw opłatom jako orga­
nizacja „postępowa“ i „radykalna“, gru­
pująca „synów proletariatu“. „Sanacyj­
ne“ - konserwatywna „Myśl Mocarstwo­
wa“ wyczyniała nieprawdopodobne ła­
mańce myślowe, by udowodnić, że 
wszystkie inne organizacje poza nią, to 
„burżuje“, a ona nié jest „sanacją“. Do­
prawdy wstyd — to już jest dziecinnie 
śmieszne i obraża ogół młodzieży aka­
demickiej, której się takie bzdury do 
wierzenia podaje. Organizacje sanacyj­
ne“ starały się wybić partyjny kapitał z 
walki przeciwko opłatom; ich licytacja 
antyopłatowa dowodzi jednak jednego 
— zupełnego braku poczucia 
odpowiedzialności. Ci panowie 
wiedzą, że nie oni będą prowadzić ak­
cję w sprawie opłat, bo nie ich obdarza 
młodzież swojem zaufaniem — mogą 
wskutek tego wiele krzyczeć.

Młodzież naród o w a w tej 
niewybrednej licytacji udziału nie bra­
ła, choć w niej miałaby chyba najłat­
wiejsze stanowisko ze względu na swe 
opozycyjne stanowisko wobec obecnych 
rządów. Młodzież narodowa 
zdaje sobie sprawę z tego, że akcja musi

Zebranie kursu kandydatów
Młodzieży Wszechpolskiej

odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 27 października o godz. 20 w sali 
Stronnictwa Narodowego, św. Marcin 65.
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kandytatów obowiązkowa. — Goście mile widziani.

Uwadze wyjeżdżających 
na studja zagranicę

Wobec zbliżającego obecnie się roku 
akademickiego, zaleca się abiturientom 
szkół natychmiastowe przeprowadzanie 
zapisów dla zapewnienia sobie miejsca na 
obranej uczelni. Akademicy, wyjeżdżają­

Dzisiaj, w czwartek, dnia 27-go b. m. o godz. 12-tej w południe
odbędzie się

Wiec Protestacyjny
w sprawie zwyżki opłat akademickich 

w westybulu Auli Uniwersyteckiej.

przeważnie w większych, uniwersytec­
kich miastach lub też posiadający 
tam z pewnością rodziny, mogą się 
łatwiej utrzymać w czasie studjów ani­
żeli studenci polscy, pochodzący w 60 
proc, z prowincji i ze wsi. Do tego do­
dać należy ich naogół lepszą sytuację 
finansową, dzięki pomocy, jaką otrzy­
mują od rozmaitych organizacyj i od 
współbraci z zagranicy. Zażydzenie 
wyższych uczelni, które taką głęboką 
troską napawa o przyszły stan nauki 
polskiej i inteligencji prawie wszyst­
kich zawodów, bezsprzecznie wzrośnie.

Stwierdzić należy, że podwyżka o- 
płat akademickich nie realizuje ani 
zwiększenia funduszów na cele nauki, 
ani też nie rozwiązuje problemu nad­
produkcji inteligencji, zamyka nato­
miast drogę do studjów szeregom zdol­
nej młodzieży, grozi zalewem wyż­
szych uczelni przez Żydów.

JANUSZ MAKOWSKI.

być prowadzona spokojnie i roz­
sądnie, acz zdecydowanie, 
p o s i a da ś w i a d o m o ś ć swej 
odpowiedzialności za tę akcję 
z tytułu swej przygniatającej większo­
ści! we wszystkich ośrodkach i z tytułu 
kierowania wszystkiemi głównemi or­
ganizacjami akademickiemi. Uważamy, 
że akcji w sprawie opłat nie powinny 
prowadzić organizacje ideowo - politycz­
ne, lecz Naczelny i Miejscowe 
Komitety Akademickie, jako 
organy reprezentacyjne ogółu młodzie­
ży, powołane w pierwszym rzędzie do 
obrony jej interesów, oraz organizacje 
fachowe w tym zakresie, t. zn. „Brat­
nie Pomoce“.

I organizacje te nie próżnują. N a- 
czelny Komitet Akademicki 
oraz Ogólnopolski Związek 
Bratnich Pomocy w porozumie­
niu ze wszystkiemi środowiskami i po 
otrzymaniu od nich informacyj i opinij 
opracowały obszerny memoriał, który 
będzie złożony obecnie czynnikom mia­
rodajnym, senatom wyższych uczelni, 
klubom parlamentarnym oraz szerego­
wi instytucyj i organizacyj społecznych. 
W poszczególnych środowiskach zwołu­
ją Miejscowe Komitety Aka­
demickie i „Bratnie Pomo­
ce“ wiece ogólnoakademic- 
>k i e, na których młodzież wypowie 
swoją opinję co do sposobów prowadze­
nia akcji i walki.

Młodzież akademicka, która już tyle 
razy złożyła dowody swej solidar­
ności i dyscypliny społecz­
nej, wystąpić też musi w zwartych sze­
regach w obronie swoich interesów be® 
względu na osobistą sytuację materjal- 
ną, bez względu na rok studjów. Musi 
pokładać całkowite zaufanie do kierow­
ników życia akademickiego, by oni, 
oparci o szeroki ogół, mogli prowadzić 
akcję zwartą, jednolitą i kon­
sekwentną. J. L-oki.

cy na studja. powinni zaopatrzyć się w 
niezbędny dla nich dowód C. I. E., na mo­
cy którego mogą korzystać z szeregu ulg, 
jak: ulgowe i bezpłatne wizy, ulgi na ko­
lejach, w hotelach itd. Specjalne ulgowe 
przejazdy grupowe zagranicę, organizowa­
ne przfez Wam. Akademickie Biuro Intor- 
macyjpe Stud. Żagr. w Warszawie, ulica. 
Mirowska 3/17, tel. 736-17, pozwolą wyjeż-

dżającym na zaoszczędzenie około 40 proc, 
z nominalnej ceny biletu. Dla uniknięcia 
odmowy, z powodu późnego terminu, Biu­
ro przeprowadza jeszcze zapisy i udz ela 
bezinteresownie informacyj o studjach za- 
granicą. Zamiejscowi proszeni są o załą­
czanie w zn. poczt, zł 0,50 na pokrycie ko­
sztów. Dowody C I. E. wydaje Wycizmł 
Zagraniczny Naczelnego Komitetu Akade­
mickiego (Warszawa. Akademicka 5) bądź 
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem Miej­
scowych Komitetów Akademickich.

Z organizacyj akademickich
— Z Poznańskiego Komitetu Akade­

mickiego. Skład osobowy prezydium Po­
znańskiego Komitetu Akademickiego na 
rok 1932/33 jest następujący:,. Feliks Koń­
czą!— prezes, Marjan Mika — wiceprezes, 
Aleksandra Ewert-Krzemieniewska — se­
kretarz, Leonard Łukaszewski — skarbnik. 
Referaty poszczególne prowadzą: wydział 
zagraniczny — Mieczysław Paszkiewicz, 
referat społeczny — Bożysław Kurowski, 
ref. prasowy — Marjan Dabiński, ref. woj­
skowy — Marjan Mika, ref. spraw mniej­
szościowych — Zdzisław Wardejn Dyżury 
codziennie od godz. 12—12,30 w lokalu przy 
ul. św. Marcina 4$ pokój nr. 2.

— Akademicki Dzień Katolicki. W dniu
21 hm. odbyło się w salce św. Wojciecha 
zebranie przedstawicieli organizacyj sto­
jących na gruncie zasad katolickich, zwo­
łane celem urządzenia w dniu 23 bm. Aka­
demickiego Dnia Katolickiego. Na zebra­
niu wyłoniono komitet organizacyjny zło­
żony z kol. mgr. Całki, Pospieszalskiego, 
Marszałka, przedstawicieli Poznańskiego 
Komitetu Akademickiego, Koła Mięrtzy- 
korporacyjnego Z. P. K. A., Zjedn. Korpo- 
racyj Chrześcijańskich i W. S. II.

— Tydzień propagandy oświatowej i 
społecznej KI „Filomatia Posnaniensis“.
Korporacja Akademicka „Filomatia Posna­
niensis“ w Poznaniu znana ze swej pracy 
organizacyjnej, dążąc do realizacji haseł 
filomatów i filaretów,wileńskich i krze­
wienia oświaty w jak najszerszych masach 
społeczeństwa, urządza w czasie od 7—12 
11. 1932 pod protektoratem ojca korporacji 
dr. Stanisława Celichowskiego i Koła Fili­
strów Tydzień Propagandy Pracy Oświa­
towej i Społecznej

Program: I 7 listopada. Słowo, wstępne 
wygłosi kom. M. Miolżyński. Wykład dr. 
Wachowskiego p. t. „Osobowość pracow­
nika oświatowego“. TI 8 listopada. Wy­
kład prof. dr. P. Gantkowskiego p. t. -Kto 
i gdzie poza lekarzem może i winien u- 
dzielać pouczeń w sprawach higieny co­
dziennego życia“. III 9 listopada. Wy­
kład dr. Niesiołowskiego p. t. „O inten­
sywnej i ekstensywnej pracy oświatowej“. 
IV 10 listopada. Wykład' ks A Ludwl- 
czaka. p. t. „Istota uniwersytetów. ludo­
wych typu Grundtwig‘a“. V 11 listopada. 
Wykład senatora dr. Czesława Meissnera 
p t. „Stosunek państwa i społeczeństwa 
do oświaty pozaszkolnej“. VI 12 listopa­
da. Wykład dyr. J. Stemlera p. t. „Zada­
nia pracy oświatowej w Polsce“. Wykiady 
odbywać się będą codziennie o godz. 20 w 
sali 18 Col. Minus (Wały Wazów 26 —1 
Uniwersytet). Dobrowolne datki korpo­
racja w całości przeznacza na Towarzy­
stwo Czytelni Ludowych.

Na marginesie
Jak już doniosła prasa, policja nie do­

puściła do zebrania informacyjnego Mło­
dzieży Wszechpolskiej w sali Królowej 
Jadwigi w dniu 18 bm. Wskutek tego od­
było się zebranie wewnętrzne w lokalu 
Młodzieży Wszechpolskiej Na zebranie 
to przybyło kilku osobników, których po­
dejrzane zachowanie się zwróciło uwagę. 
Osobników tych z zebrania wyrzucono — 
Ludzie ci odchodząc, rzucili na schodach 
materjał cuchnący, przy pomocy którego 
mieli zamiar widocznie rozbić zebranie, 
nie mieli jednakże odwagi do tego Na­
stępnego dnia Myśl Mocarstwowa“ roz­
rzuciła ulotkę, zarzucającą tchórzosiwo 
Młodzieży Wszechpolskie! i grupie akade­
mickiej Obozu Wielkiej Polski z racji wy­
rzucenia z zebrania „Myśli Mocarstwowej“. 
Okazuje się więc, że to członkowie „Myśli 
Mocarstwowej“ byli tymi osobnikami, któ­
rzy przyszli na zebranie z materiałem 
cuchnącym.

Dziwić się temu nie można przec;eż 
Już 25 listopada 1929 r ogół młodzieżą a- 
kademickiei na zebraniu, zwolanem przez 
„Myśl Mocarstwową“ powziął rezolucię tej 
treści, że ...Myśl Mocarstwowa“ iest ruaa- 
nizaeją niepoważną. Demokraci, stojący 
razem z „Mvślą“ na platformie sanacyj­
nej“. stwierdzają nawet, że „Myśl Mocar­
stwowa“ iest naimniej inteligentną orga­
nizacją akademicką.
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KOCHAJ MNIE DZIŚ!
dr 1529  ,

Uroczystość konsekracji kościoła na Winiarach
odbędzie się ł listopada o godz. 8 rano. 
Uroczystego aktu poświęcenia nowego 
kościoła dokona w obecności władz

Łuk łączący kościół i zakrystję z wieżą.

KALENDARZYK
Czwartek. 27 października 1932.

Słońca: wschód 6,39 — zachód 16,33 — 
długość dnia 9 godzin 54 min.

Księżyc: wschód 3,27 — zachód 15,25 — 
przed nowiem.

Kał. rzk.: Sabina Mi — jutro Szymon 
i Juda.

Kai, słów.: Witomił — jutro Władybog.

Zebrania
Dzłś o 19 Tow. Śpiew. „Harfa“, w auli 

ul. Bosa 9;
o 19,15 Stów. Pań Miłosierdzia Św. 

Wincentego a Paulo (Fara) w „Ma- 
rianum“ ul Szewska 18;

o 20 Tow. Miłośników Języka Polskie­
go, w sali 27 Coli. Minus.

o 20 Zw Ekonomistów, w sali Izby 
Przem.-Handl., ul. Mickiewicza 31;

o 20 Koło Śpiewu im. Paderewskiego, 
u p. Żaka. ul. Strumykowa 37;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(metalowcy), u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztaiarska 8 a.

Jutro o 17 Sodalićja Pań Miejskich (sek­
cja euchar.), w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

o .18 Tow. Ogrodu Działkowego Św. Ja­
na — walne zebranie w Domu Kato­
lickim na Śródce.

Pogrzeby
Dziś: Śp Marji z Kosteckich Książkiewi- 

czowej o godz. 15 z kaplicy szpitala 
wojskowego. — Śp Aleksandra Tatar­
czyka o godz. 15 z kaplicy szpitala 
Przemienienia Pańskiego. — Śp. Bo­
lesława Jurkiewicza o godz. 16 z kapl. 
cment. na Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Grunwaldzka 18 — 2800 bu­

telek szampana Geilinga.
TEATRY

Watr Wielki (Opara): Dziś — „Bajadera“ 
Teatr Polski: Dziś — „Fortepian“.
Teatr Nowy: Dziś — „Plac Paryski 13“. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Wiktorja

i jej huzar“.

państwowych, samorządowych i woj­
skowych J. Em. ks. Kardynał - Prymas. 
Pozatem spodziewany jest udział szero­
kich rzesz społeczeństwa z Poznania i 
okolicy. Parafja jeżycka przybywa na 
uroczystość w osobnej procesji.

Obecnie utworzył się już specjalny 
komitet uroczystościowy, na którego

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej w Kinie „Metropolis"
W piątek, 28 i w sobotę, 29 października br. o godz. 3-ciej popołudniu wystąpi 

słynny iluzjonista PROF, FUTURINI.
Mistrz Ffiturini wykonuje swe oryginalne i wzbudzające podziw eksperymenty 
na wzór indyjskich fakirów, bez żadnych przyrządów i aparatów. W nad­

programie: świetny film rysunkowy oraz aktualności z całego świata.
Pomimo wielkich kosztów — ceny miejsc tylko 40 i 49 groszy, dr 1530

Z estrady
Recital Unińskiego

Laureat ostatniego konkursu cho­
pinowskiego Uniński pierwszą nagro­
dą wyniesiony został na wysoką falę. 
Żeby się tam wspiąć, potrzebny jest 
czasami tylko sporadyczny wysiłek. 
Inna rzecz z utrzymaniem się na zdo­
bytej pozycji. Na to potrzeba dużo sił, 
bo inaczej ramiona prędko osłabną, a 
wtedy trzeba z przykrością wycofywać 
się z zajętego szczytu. Z laureatami 
różnych konkursów niestety często — 
prawie z reguły — tak bywa. Od Uniń­
skiego dużo się tym razem oczekiwało. 
Niestety nie wszystkie oczekiwania się 
spełniły. Brak mu głównie sił i wy­
trzymałości na cały recital, przytem 
konieczność rozdzielenia uwagi pomię­
dzy różnorodne w stylu i charakterze 
dzieła osłabia go widocznie, powodu­
jąc grę obojętną i wymuszoną. Najle­
piej wypadły drobne rzeczy Chopina. 
Tutaj działa jeszcze widocznie trening 
konkursowy. Sonata h-moll Liszta 
(taka opera na fortepjan solo) wyma­
ga olbrzymiej siły i równocześnie upo­
dobania w tym fałszywym patocie. Pia­
nista musi tu poprostu zigrywać się jak 
śpiewak operowy, — i to szczerze, bo 
tem przynajmniej zajmie słuchacza. 
Uniński grał ją obojętnie i z pewnym 
wysiłkiem technicznym.

Urocze Sonaty Scarlattiego grał 
bez wdzięku i elegancji technicznej. Z 
Albenizem też nie bardzo sobie palco- 
wó dawał radę, za to w stylu starał 
się naśladować Rubinsteina.

Przyjęcie miał bardzo życzliwe i du­
żo bisował.

Teatr Wielki
„Rigoletto“ Verdi‘ego

Występy dwojga gości: p. Bandrow- 
skiej-Turskiej i p. Perkowicza ściągnę­
ły do opery dużo słuchaczy. Spektakl 
dzięki tym artystom i doskonałemu 
współdziałaniu sił miejscowych, miał 
pełne powodzenie. Gilda w repertua­
rze p. Bandrowskiej-Turskiej jest par- 
tją popisową, a dla publiczności w tem 
wykonaniu jest niezawodnym magne­
sem. Było tak zawsze — zarówno

czele stoi ks. prób. Kaczorowski i p. Ba- 
jerlein. Nad stroną organizacyjną czu­
wać będzie naczelnik Sokoła p. W. Po-
krywka.

Sumę o godz. 10 odprawił ks. kan. 
Zborowski, a kazanie wygłosi ks. prof. 
Skaziński. Pozatem jeden z księży ob­
jaśniać będzie z prowizorycznej ambo­
ny szerokim rzeszom przebieg uroczy­
stości przy pomocy instalacji megafo­
nowej. (z)

wtedy, kiedy p. Bandrowska-Turska 
należała do tutejszego zespołu opero­
wego, jak i potem przy jej częstych 
występach gościnnych. P. Perkowicz 
był widocznie niedysponowanym — 
śpiewał z wysiłkiem, dając górne tony 
bez blasku i siły. Cygankę śpiewała z 
powodzeniem p. Gogojewiczowa. Dy­
rygował p. Wojciechowski.

ST. WIECHOWICZ.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz ostatni wytworna ko­
medja Szaniawskiego „Fortepian“.

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Bajadera“. W sobotę wielka 

uroczysta premjera „Quo Vadis“ Nou- 
guesa. Sobotnie galowe przedstawie­
nie zaszczycą swą obecnością J. E. 
Najwyżsi Dostojnicy Kościoła, obecni 
na uroczystości odsłonięcia Pomnika 
Wdzięczności.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne „Plac Pa­

ryski 13“, jedna z najciekawszych no­
wości współczesnych najmodniejszej 
obecni autorki scenicznej, twórczyni 
„Ludzi w hotelu“ — Vicki Baum.

Z „Komedji Muzycznej"
„Wiktorja i jej huzar“ wystawiona 

będzie jeszcze tylko przez kilka dni, u- 
stępując z afisza ze względów reper­
tuarowych.

Z Teatru Narodowego
(Dom Rzemieślniczy, ul. Ratajczaka)

W niedzielę, 30 bm. ku uczczeniu 
Chrystusa Króla o godz. 15 i 17,30 dwa 
ostatnie przedstawienia „Obrony Czę­
stochowy“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońc«“ wyświetla film pod tyt 

„Pieśń nocy“ Jeśli recenzje pisze się po 
to, aby publiczność mogła się domyślać, 
czy warto iść na film, to w tym wypadku 
wystarczy stwierdzić, że w „Pieśni nocy“ 
występuje Jan Kiepura. Śpiewa on dużo, 
co z pewnością skłoni wielbicieli sławne­
go tenora do kilkakrotnego obejrzenia fil­
mu, zwłaszcza, że dźwiękowa strona obra­

zu przedstawia się wprost wyjątkowo do­

brze, a śpiew wychodzi mocno i czysto, — 
Miłą niespodzianką jest przy tem takt, że 
Kiepura kilka razy śpiewa po polsku.

Często się zdarza, że filmy, w których 
gra artysta, już swem nazwiskiem stano­
wiący atrakcję, pod innemi względami są 
„puszczone“ niedbale. Z przyjemnością 
stwierdzić można, że „Pieśń nocy“ jako 
film jest opracowany bardzo starannie. Do­
wcipne efekty filmowe stanowią jego moc­
ną stronę. Taka np. scena w komisaria­
cie. gdzie znakomity tenor śpiewem stwier­
dza swą identyczność, sprawia kapitalne 
wrażenie. Zestawienie rozwartych ust 
śpiewającego tenora z ustami pacjenta u 
dentysty, scenka, gdzie złodziej opróżnia 
kasę za plecami zasłuchanego melomana, 
albo scena śpiewu pod balkonem — pomy­
ślane są bardzo dowcipnie i mile urozmai­
cają film. No, a — skończyć trzeba na 
tem, od czego się zaczęło — Kiepura znaj­
duje się w znakomitej formie śpiewackiej 
i aktorskiej. Nie trzeba być prorokiem, 
aby przepowiedzieć filmowi rekordowe po­
wodzenie.

Nadprogram — ciekawy tygodnik fil­
mowy Foxa. (ver.)

P. S. Zaznaczyć należy, że przedsta­
wienie „Pieśni nocy" jest prapremjerą, 
gdyż w Warszawie film ten będzie wy­
świetlany dopiero za kilka dni.

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt 
„Carewicz“. Sielanka rosyjskiego następ­
cy tronu, którego serce podbiła piękna So­
nia, ma w sobie tyle świeżości i wdzięku, 
że wznowienie tego filmu należy powitać 
z uznaniem. Na czoło filmu wysuwa się 
Iwan Petrowicz, który w roli tytułowej 
daje jedną ze swych ładnych kreacyj. 0- 
prawa filmu, zdjęcia i montaż pozostają 
na wysokim poziomie. — Program uzu­
pełnia jedna z tych bardzo typowych nie­
mieckich komedyjek o poruczniku hula­
ce i pięknej ekspedientce p. t. „Miłostki 
Dragońskie“ z Harry Liedkem i Marją 
Paudler w rolach głównych. (Sz.)

Turniej walk zapaśniczych
Wyniki wczorajszych walk były na­

stępujące:
Amerykanin Pendelton położył w 9 

min. Neumanna odwrotnym pasem, o- 
ryginalnie zastosowanym. Formalną bi­
jatyką była znowu walka Gromowa, któ­
ry w pewnym momencie, rozwścieczony, 
zrzucił Sztekera z ringu. Walka zakoń­
czyła się remisowo z dwoma ostrzeże- 
ńtónrti. Mecż pięściarski zawodowców 
Wesselica ze Ślązakiem Barą, zakończył 
się zwycięstwem cięższego Wiedeńczy­
ka w 5 kole przez techniczne k. o. De­
cydujące spotkanie Schwarza z 01iveirą 
prowadzone było w szybkiem tempie. 
Matą przewagę miał Niemiec, który, 
trzymany 4 min. w nelsonie, uwolnił się 
i założył go Hiszpanowi, uzyskując zwy­
cięstwo przez poddanie się przeciwnika. 
Również wyrównana była walka Badur- 
skiego z Koleffem, który uległ Polako­
wi w 26 min. paradą z podwójnego nel­
sona. (w®)

Dziś, we czwartek, walczą:
Decydująca: Schwarz — Sztekker, Pen­

delton — Oliveira, Bielić — Neumann, de­
cydująca: Badurski — Gromow. dr 1427

Za ogłoszenia I reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dziś w czwartek 27 b. m.

w Restauracji „Mieszczańskiej“
Poznań — Plac Wolności 5 — Tel. 56-37 

Prosiak z rusztu z sałatką selerową 1,50 zł 
. Kołduny litewskie 1,30 zł

2. kiszki z bnłek i kaszy 1,00 zł
Wyborowa średni kieliszek 25 gr — Piwo Ko- 
bylepolskie 1/2 itr. 0.50. Ceny a la carte zniżone

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 29. 10. 1932 r. o godzinie 10, ul. Piekary 12 

sprzeda publicznie komornik sądowy najwięcej daiącetnu:
bufet, kredens, stół, zegar, szafą, pianino Eckego 

dr 1528 Wierzyciele.•••••••••••• ———Q
ELEW

Opuściły prasę

____________________ UJL JCA
dwa nowe tomy poezyj

Elżbiety Marweffowej
do nabycia wraz z „Ugorem“ we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w Księgarni Św. Wojciecha, Piaf Wolności 1. 

zg 16 461

z. wykształceniem gtmina- 
zjalnem oonajmniej 6 klas. 
z dobrej rodziny natych­

miast potrzebny d-o
Spółdzielni KoIipczo - Handlowej

na prowincji
Zgłoszeń ią z życiorysem 
oraz odpisem świadectw 
skierować do ekspedycji 
Kwrjera Pozmadskiego pod

w zrg 16 465

Tanio dobrze
'spędzisz czas w gniadalni Zfetłkie 
wiozą Aleje Marcinkowskiego 21 

dr 1477
Futra

przerabiam fasonuje. ceny przy­
stępne Le Grand Chic. Rataj­
czaka 33. zdr 38 973

Pracownia eleganckich 
futer damskich 

Mariana Fławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter Ceny bardzo 
przystępne Pr 5 061-57.240

Ogłoszenia do 30 słów dla ooszn- 
Kujacych oosądy w tej rubryce 
obhcaamy do jednej trzeciej ceoie 

drobnych/

Mistrz
ceglarski z kilkuletnia praktfk’ 
poszukuje zaraz lub później po­
sady. Zgłoszenia ..Mistrz Cegiar- 
ski“ Agencja Reklamy. 
goszca Dworcowa 54. ng

4-pokojowego
mieszkania komfortowego za­
raz poszukuję- rtm. Erzepki. 
Piae Nowomiejski L r 680

Akuszerka
Krajewska Strzelecka 2 przy 
placu Świętokrzyskim przy.imu 
je panie udziela porady ■ pomo­
cy położniczej zdg 36 628/9

Służąca
uczciwa kochajaca dzieci Doszu­
kuje, posady lub posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg30 696

Szukam posady
jako woźny inkasent stróż lob 
za robotnika w fabryce chociaż 
na tydzień 20— 25 złotych. Oferty 
Fur jer Poznański zdg 39 620

Dziewczyna
młodsza, porządną uczciwa nr*' 
cowita umiejącą cośkolwiek gow- 
wać szuka posady. Łaskawe eter- 
ty Kurjer Poznański zdg 40 KO

28 WOLNE MIE ISCAJ

Sp. Akc. poszukuje
z powodu powiększenia Prze“5„\ 
biorstwa — kilku energiczny^ 
i inteligentnych panów , 
na stale zajecie w charakte 
rze przedstawiciel:. _ ZaroPe» 
miesięcznie do 600 zi. Reflektan 
ci wymowni z dobra prezencja 
zechca sie zgłosić ul Podgórna . 
m 5 w czwartek od „‘¿a /41) 16—18. Pg 62984^

Futra.
wykonuje wszelkie prace kuś- 
nierobie szybko i tanio. Matecka. 
Kozia 21. I. ziłg 40 442/i)

Czeladnik piekarski
młodszy, poszukuje ooeady. Ła­
skawe zgłoszenia Kómoś. Szama­
rzewskiego 58. m. 16. zdg 40 232

Służąca
do wszystkiego, kochajaca da 
od L żu,pańskiego 16 m. o.

adir 40 706
X.

Prze«> rł n ł a t- a na miesi6e Meto<paid 1932 r. ®a oba -wydania razem w Poznaniu
_______ w ekspedycji zl 3,20, w agentkach w mieście zt 350. z odnoszeniean

do domu w Poznaniu zt 3.70. a odnoszeniem przez pocztę poza Pozna­
niem maesieczmie al 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaska JMteeieoznie w Polsce al 7.S0, 
w innych krajach zt ft.S0 W razie wypadków spowodowanych eiillą wyższa, przeszkód 
w zatóaidsie, strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada prawa domagania sóe niedoatarrazonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąt&cznyeh J uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

O 0łnc Tpnin •}•»«>« 6-łaanowej 26 gr, oa stronie 4łamowej przy końcu tekstu 
łUażCUld redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej

7T7TT"TTTrZTTT" *'r- przed wiademrościaimi potooznenii 200 gr od 1 fannowega mami-
o “kowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wy(3a-

do -w nalgtych wypadkach do godz, 22 u stróża; do
jjdrofone do gódlz. li, wiek.«ze diiużej wediiug możności. Drobne ogo_

5^22? teDł 5 nagłówkowych): giowo nagłówkowe (łluBte) 2» gr.
pnetday zestawem a wysokością ogtosuenia, powstała wskutek

matrycowania, wydawnictwo nie odićywiadr.
część numeru z reklamami | ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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